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Rozchodzą się drogi Anglii
Prasa brytyjska zwraca uwagę, że trwające 

spory i nieporozumienia w marshallowskiej 
organizacji ,,gospodarczej współ pracy euro­
pejskiej* ’ nie pozostawiają wiele złudzeń co 
do skuteczności tej ,,współpracy‘* . Obawy, 
że organizacja ta nie wypełni powierzonych 
jej zadań, są coraz częstsze.

Sprawę tę rozpatrują obszernie naj­
nowsze tygodniki brytyjskie. Prawi­
cowy „Dictator” wyraża opinię, że or­
ganizacja „europejskiej współpracy 
gospodarczej" nie zdoła przezwycię­
żyć narastających trudności i nie po­
trafi wypracować i zrealizować 4-let- 
niego planu gospodarczego, wymaga­
nego przez USA." Tygodnik podkreśla, 
głęboką różnicę interesów krajów 
marshallowskich, która wystąpiła już 
przy podziale dolarów.

Tygodnik „News Statesman and Na- 
tion" nazywa obecną sytuację, „błęd­
nym kołem i stwierdza, że Wielka 
Brytania nie może się zgodzić na to, 
aby organizacja paryska posiadała su­
werenne prawa wobec krajów mar­
shallowskich, dyktując im politykę od­
budowy.

Tygodnik zaznacza, że opór brytyjski 
jest tylko jednym z symptomów głęb­
szego konfliktu, jaki istnieje pomiędzy 
członkami Unii Zachodniej. Z chwilą 
powstania konieczności konkretnego 
przystąpienia do odbudowy gospodar­
czej powstały jak najbardziej ostre 
różnice pomiędzy Wielką Brytanią i 
innymi państwami europejskimi.

Powodem tych różnic —- zdaniem ty­
godnika — jest fakt, że kraje europej­
skie z Francją na czele prowadzą po­
litykę antysocjalistyczną. „News Sta- 

Olbrzymia powódź 
w Indiach

Agencja Reutera donosi z Ka- 
rachi, że na skutek wystąpienia z 
brzegów rzeki Indus, znalazło się 
pod wodą 1?6 wsi.

Powódź przerwała linię kolejo­
wą pomiędzy Karachi a stolicą 
Beludżystanu — Kuetta. Z zagro­
żonych terenów ewakuowano do­
tychczas 80 tysięcy osób. (PAP)

Strajk
17 tysięcy robotników 
w zakładach Austina w Anglii

W wielkich zakładach samochodo­
wych „Austin Motor Comp." zastraj- 
kowało 17 tysięcy robotników, którzy 
sparaliżowali całkowicie pracę w fa­
bryce. Strajk wybuchł na tle konflik­
tu z dyrekcją zakładów w sprawie 
wysokości płac.

Fabryka Austina znajduje się 
Longbridge (Birmingham). (PAP)

w

Katastrofa kolejowa 
we Francji

Zgodnie z pierwszymi doniesieniami, 
4 osoby poniosły śmierć, zaś co naj­
mniej 30 doznało poważnych obrażeń 
na skutek zderzenia się pociągu po­
śpiesznego Lyon — Strassburg z po­
ciągiem towarowym między Besancon 
i Berfort we wschodniej Francji. (PAP)

At? skrócie
Wstrząs podziemny na Wezuwiuszif' pod 
Neapolem zanotowało w sobotę rano 
rzymskie obserwatorium.

O
Dwóch oficerów jugosłowiańskich prze­
kroczyło granicę węgierską i oddało się 
do dyspozycji węgierskiej straży gra­
nicznej oświadczając, iż są przeciwnika­
mi polityki zapoczątkowanej przez re­
żim Ti to.

O
8 paryzantów greckich skazanych na 

śmierć przez trybunał wojenny w Salo­
nikach straconych zostało w sobotę 
rano. 

tesman and Nation' omawia przy spo­
sobności politykę gospodarczą w za­
chodnich Niemczech, podkreślając, że 
konsekwencje społeczne tej polityki 
wystąpią dopiero w przyszłości, po­
dobnie jak we Francji i we Włoszech. 
Reforma walutowa spowodowała ruinę 
milionów drobnych niemieckich ciu­
łaczy, podczas gdy przemysłowcy i 
wielkoobszarnicy wyszli na tej refor­
mie zupełnie dobrze. Ceny zaczynają 
znowu wzrastać, a bezrobocie może się 

DALSZE NARADY ~
przedstawicieli 
mocarstw zachodnich

&&/ ^oikuite
W sobotę o godz. 17 przedstawicie­

le trzech mocarstw zachodnich zebrali 
się znów na naradę w ambasadzie 
Wielkiej Brytanii. (PAP)

OFligl OgÓillODOlSlfl złoi
przodowników brygad „S.P.“

W sali państwowego Teatru Wielkie­
go w Gdańsku odbył się w dniu 22 bm. 
drugi ogólnopolski złoi przodowników 
brygad Powszechnej Organizacji „Służ­
ba Polsce", z udziałem przeszło 700 ju­
naków. Na zlocie obecni byli m. in. 
wiceminister oświaty Garncarczyk, de­
legat Ministerstwa Opieki Społecznej, 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych, Ministerstwa Odbudowy, członek 
zarz. gł. Rzeszot oraz przedstawiciele 
władz, partii politycznych i Wojska 
Polskiego. (PAP)

Ostalnie nrzysolomanla
do jesiennej akcji żniwnej
W dniu 20 sierpnia br. w Minister­

stwie Rolnictwa w Warszawie odbyła 
się Ogólnopolska Konferencja poświę­
cona omówieniu przygotowań do je­
siennej akcji siewnej, likwidacji od­
łogów oraz omówieniu aktualnych 
spraw rolnictwa.

Konferencję zagaił minister rolnic­
twa i reform rolnych Dąb-Kocioł, któ­
ry udzielił wskazówek, dotyczących 
przeprowadzenia jesiennej kampanii 
siewnej. Szczególną uwagę zwrócił 
minister na sprawę zorganizowania 
akcji pomocy sąsiedzkiej.

Oziminami obsieje się w roku bie­
żącym 5 117 000 ha, w tym 663 600 ha 
pszenicą, 20 000 ha jęczmieniem, 30 000 
ha rzepakiem i 8 500 ha wyką ozimą.

Aby ułatwić mało i średniorolnym 
gospodarzom zaopatrzenie się w selek­
cyjne ziarno ziewne, oraz nawozy 
sztuczne, przeznaczono 350 mil. zł kre­
dytów. Poza tym na cele rozprowadze­
nia nawozów sztucznych i nasion siew­
nych spółdzielnie ZSCh otrzymały kre­
dyty w sumie 1 800 mil. zł. (PAP)

Niizuenie nrzemyJu pokojowego
w Niemczech zachodnich

Władze okupacyjne w Niemczech za­
chodnich demontują niemiecki przemysł 
pokojowy, licząc się jedynie i tylko 
względami konkurencyjnymi. Równocze­
śnie pozostawiają one przemysł zbroje­
niowy wbrew uchwałom poczdamskim.

Fakty te ujawniają brytyjscy mężo­
wie stanu w publicznych protestach. 
Protesty te zostały m. in. podpisane 
przez posłów do I. Gmin — Brailsforda, 
Stoikesa i in Politycy ci, podali do wiado­
mości, że w południowej Wirtembergii 
Francuzi ogołocili z drzew lasy, pozba­
wiając niemiecki przemysł meblowy 
możliwości otrzymania surowca. Obec­
nie Francuzi wraz z Anglikami zdemon­
towali fabrylki zegarów w południowych 

z Francja
i krajami
Beneluzu
stać bardzo groźnym problemem 

w ciągu najbliższej zimy. (PAP)
jesz­

cze

Anglia i USA żrą się 
o podział zdobyczy

Znane dysonanse pomiędzy Wielką 
Brytania a USA na temat wywozu zło­
mu stalowego z Bizonii są tematem 
artykułu w popularnym tygodniku 
„The Economist". Tygodnik podkreśla 
doniosłe znaczenie niemieckiego zło­
mu stalowego dla przemysłu brytyj­
skiego, zaznaczając, że o ile nie doj­
dzie do porozumienia z władzami a- 
merykańskimi, stalownie brytyjskie 
będą miały do przezwyciężenia nader 
poważne trudności.

Tygodnik podkreśla, że rozszczenia 
amerykańskie na złom stalowy z Bi­
zonii sprzeczne są z ogólnymi zasa­
dami programu odbudowy Europy.

(PAP)

Wrocław przygotowuje sią 
na przyjęcie Kongresu Intelektualistów

We Wrocławiu trwają gorączkowe 
przygotowania do światowego Kongre­
su Intelektualistów. Całe miasto czy­
ni wszelkie starania, by przybrać sza­
tę godną doniosłości tej konferencji. 
Szczególną uwagę zwrócono na miej­
sca obrad Kongresu, to jest na Uni­
wersytet i Politechnikę.

W głównym gmachu Uniwersytetu, 
którego środkowa część była zniszczo­
na przez działania wojenne zakończo­
no już wszelkie roboty murarskie. We­
wnątrz gmachu zakończono również 
znaczną część robót malarskich, dzię­
ki czemu korytarze wiodące do auli 
i przyległe sale przybrały reprezenta­
cyjny wygląd. W samej auli zakoń­
czono już roboty remontowe. Wysta­
wa dorobku trzyletniego uniwersytetu 
i politechniki została przeniesiona do 
innych sal i chwilowo jest zamknięta 
dla publiczności. Zostanie ona ponow­
nie otwarta po sporządzeniu w niej 
napisów objaśniających w językach 
rosyjskim, angielskim i francuskim.

Przed gmachem junacy ,,SP" przy 
pomocy buldożerów oczyścili plac u- 
niwersytecki, na którym urządza się 
obecnie zieleniec. Również okoliczne 
ulice doprowadzane są do porządku.

Przed gmachem politechniki, w któ­
rym odbędzie się zasadnicza część o- 
brad Kongresu, zmontowany już zo­
stał z prętów żelaznych symbol Kon­
gresu, — olbrzymia kula ziemska, pod 
którą znajduje się pierścień z napisem 
w 4 językach „Światowy Kongres In- 
teletualistów w obronie pokoju". W 
samym gmachu przygotowano już sze­
reg sal konferencyjnych, przy czym 
kilka sal posiadać będzie zabytkowe 
meble. W korytarzach montuje się 
oryginalne elementy dekoracyjne. Głó­
wną salę obrad zdobić będą jedynie 
kwiaty i sztandary 53 państw, których 
przedstawiciele wezmą udział w Kon­
gresie. Obecnie w sali tej ustawiane

Niemczech. W ten sposób zamiast de­
montować fabryki zbrojeniowe Francu­
zi i Anglicy pozbywają się konkurencji 
niemieckiej i demontują przemysł poko­
jowy.

Brytyjskie władze zabroniły Niemcom 
budowy statków o pojemności przewyż- 

■“zaiącei 1.550 ton, kierując się względ? 
mi konkurencyjnymi

Anglicy demontują w swojej strefie 
fabryki wyrobów galanteryjnych i roz­
maite inne zakłady pokojowej produk­
cji. W pobliżu Bad-Salzufen zdemonto­
wano fabrykę grzebieni Autorzy prote­
stów przyznają że niemiecki przemysł 
zbrojeniowy został zachowany w cało­
ści w Niemczech zachodnich.

Na skutek stwierdzonych faktów wzrostu spekulacji na czarnym rynku, 
policja berlińska postanowiła przeprowadzić obławę na spekulantów na pla­
cu Poczdamskim, przez który przebiega granica sektorów amerykń6kiego i ra­
dzieckiego. Przybyła na plac niewielka grupa policjantów, została obrzucona 
kamieniami, przy czym jednego policjanta musiano odwieźć do szpitala. Po­
licja była zmuszona wystrzelić kilkakrotnie na postrach, poczem dopiero tłum 
spekulantów wycofał się na część placu, należącą do sektora amerykańskie­
go, skąd w dalszym ciągu zasypywał policjantów kamieniami.

Według świadków zajścia, sygnał do napaści na policjantów dała grupa 
prowokatorów, która zawczasu zmieszała się z tłumem.

Równocześnie grupa osobników napa- 
dła na centralne biuro berlińskiej koo­
peratywy spożywczej, znajdujące się na 
ulicy Streessemana. W budynku wybito 
okna oraz zerwano plakaty i szyldy.

Przybyła na miejsce policja wojsko­
wa z sektorów anglosaskich nie inter­
weniowała, a porządek przywrócono 
dopiero po akcji wezwanych radziec­
kich patroli wojskowych.

Cała prowokacja była starannie przy­
gotowana, a kiedy napastnicy szturmo­
wali spółdzielnię, reporterzy amerykań­
scy dokonywali zdjęć

Zastępca radzieckiego komendanta 
Berlina — płk Jelizarow — oświadczył 
w związku z całym zajściem, że prze­
prowadzona na placu Poczdamskim ak­
cja stanowiła zwykłą obławę na speku­
lantów i tego rodzaju obławy będą mia­
ły miejsce również w przyszłości. Roz­
głos nadany całej sprawie przez prasę 
z sektorów anglosaskich, ma na celu 
jedynie odwrócenie uwagi ludności od 
pomocy w środkach żywnościowych i 

są jupitery i aparaty filmowe oraz 
urządzenia radiowe.

Obsługę prasową Kongresu organi­
zuje specjalne biuro. W salacłi prze­
znaczonych dla prasy zainstalowano 
dalekopisy i telefony, zapewniające 
stałą łączność z redakcjami oraz słu­
chawki, ułatwiające śledzenie przebie­
gu obrad. W trakcie organizacji znaj­
duje się punkt sanitarny. (PAP)

Czy bitwa o Grammos 
zakończona?

Nie. Bitwa trwa dalej
Rozgłośnia radiowa rządu ateń­

skiego ogłosiła w piątek oświad­
czenie premiera Sofulisa, według 
którego bitwa o Grammos miała­
by być „zakończona" „po osiąg­
nięciu przez wojska ateńskie wy­
znaczonych celów". W związku z 
tym agencja Elefteri Ellada stwier­
dza, że „bitwa o Grammos trwa 
nadal i że wojska ateńskie znaj­
dują się zaledwie u stóp gór 
Grammos, daleko od linii obron­
nych armii demokratycznej".

Pośpiech, z jakim Sofulis i jego 
sztab generalny ogłosili „zakończe­
nie" bitwy o Grammos, nim zostało 
osiągnięte choćby częściowe zwycię­
stwo — zaznacza agencja Wolnej Gre­
cji — świadczy o tym, że armia mo- 
narcho-faszystowska poniosła ciężkie 
straty w ciągu 67 dni walki, w czasie 
których sukcesy wojsk demokratycz­
nych na Peloponezie, w Tessalii i Gre­
cji Centralnej wytwarzały wielokrot­
nie sytuację alarmującą.

Po utracie ponad 22 tysięcy ofice­
rów i żołnierzy w zabitych i rannych, 
armia ateńska zmuszona jest zaprze-, 
stać walki, natomiast wojska ludowe 
wzmagają swoją działalność, powięk­
szając wyzwolone tereny

Jak podkreśla agencja Elefteri Ella­
da, niemal jednocześnie z ogłoszeniem 
„zakończenia" bitwy o Grammos, ra­
dio ateńskie musiało przyznać, że żoł­
nierze gen. Marcosa zaatakowali mia­
sto Langadas (PAP) 

Polescy mus^ci ustcspic 
mieszkania Niemcom

Brytyjskie władze okupacyjne za­
rządziły likwidację obozu dla obco­
krajowców w Meerbeck, k. Hanoweru. 
Jego mieszkańcy przydzieleni zostali 
do innych obozów. Równocześnie 
Herrenblick k. Osnabrueck eksmitowa­
no 1200 polskich wysiedleńców, którzy 
musieli opróżnić • mieszkania dla wpro­
wadzających się tam Niemców. (ZAP)

w opale z jakiej korzysta ona w radziec­
kim sektorze Berlina. (PAP)

Obłaiiij 

na spekulantów 
w Berlinie

Kłamliwa prowokacja
p sm niemieckich

Zastępca komendanta radzieckiego 
sektora Berlina płk Jelizarow oświad­
czył przedstawicielowi agencji ADN, 
że doniesienia dzienników „Tagesspie- 
gel” i „Telegraf" o rzekomych Strza­
łach oddanych przez policję do tłumu 
na placu Poczdamskim w Berlinie, są 
kłamliwą prowokację. „Obławy na 
spekulantów będą się odbywały nadal, 
niezależnie od chęci’ tych czynników, 
które spekulantów pragną Chronić. 
Wobec zawodu jaki sprawił „most po­
wietrzny" jego autorom, szukają oni 
wszelkiego rodzaju manewru, a nawet 
uciekają się do prowokacji, aby od­
wrócić uwagę ludności zachodnich sek­
torów Berlina od akcji władz ra­
dzieckich w dziedzinie aprowizacji 
całego miasta. (PAP)

Myaaozki 
z 10-ciu państw 
zwiedziły Wystawę Z. O

W okresie od 21 llpca do 21 sierpnia 
br. Wystawę Z. O. zwiedziły wyciecz? 
ki, przybyłe z 10 różnych państw. Po­
za grupami wycieczkowymi, wielu cu­
dzoziemców przybyło indywidualnie. 
Wystawę zwiedzili m. in. ostatnio u- 
czestnicy Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży pracującej z 40 krajów oraz 
Międzynarodowej Brygady S. P., przy­
byli do Polski, w ramach wymiany 
młodzieżowej. (PAP)

Województwa
w akcji zwiedzania 

Wystawy Ziem Odzyskanych
Między poszczególnymi komitetami 

wojewódzkimi W. Z. O. rozpoczęło się 
współzawodnictwo w zwiedzaniu Wy­
stawy Z. O. W pierwszym miesiącu 
trwania wystawy na czołowe miejsce, 
pod względem ilości zorganizowanych 
wycieczek przybyłych na Wystawę 
Z. O. wysunęło się Województwo Dol­
nośląskie. Dalsze miejsca zajmują wo­
jewództwa śląsko-dąbrowskie, poznań­
skie i kieleckie. (PAP)

Trudności 
w belgijsko-holenderslcich 
stosunkach handlowych
Sprawa stosunków handlowych bel- 

gijsko-holenderskich jest w dalszym 
ciągu tematem ożywione dyskusji w 
prasie obu krajów. Dziennik: bruksel­
skie zwracają uwagę na fakt że eks­
porterzy belgijscy nie otrzymują z Ho­
landii należnych im sum Sytuacji nie 
poprawiła pożyczka udzielona przez 
Belgię rządowi holendersktemu w wy­
sokości 4 miliardów franków belgij­
skich. Pomimo tych sztucznych za­
strzyków, eksport belgi ski do sąsied­
niego kraju zmniejszył się ostatnio o 
14 proc.

Trudności finansowe Holandii wyni­
kają przede wszystkim z olbrzymich 
kosztów jakie pochłania kampania w 
Indonezji. Rząd holendersk’ zamierza 
zwrócić się do USA z prośba o udzie­
lenie nowych kredytów w wysokość' 
200 milionów dolarów. (PAP)



OTWARCIE
wystawy regionalnej

w KĘPNIE
Miasto i powiat 

w 3-letnim planie 
odbudowy kraju

Miasto Kępno wraz z całym po­
wiatem przeżywało ostatnio gorą­
ce chwile. Końcowe dni ubiegłego 
tygodnia były pełne ruchu i przy­
gotowań. Wreszcie nastąpił dzień 
odprężenia: wystawa regionalna 
pod hasłem „powiat kępiński w 
3-Ietnim planie obudowy kraju**  
została otwarta.

; (Od redakcji). Na życzenie spra- •
• wozdawcy powyższego meczu p. •
• Euzebiusza Poprzeczki podajemy ;
• skład drużyn.
• Artyści: Młodnicki, Bilski, !
• Dytrych, Gajdecki, Korbut, Kotar- : 
; ski, Laurentowski, Adamczyk, Ma- ;
• ciejewski, Malanowski, Nowakow- S 
J ski, Oksza, Krzyski, Graczyk. Ś
• Dziennikarze: Bryx, Bakoś, : 
: Powidzki, Kulczak, Szczublewski, ;
• Doberszyc, Jeszka, Nowak, Cofta, •
• Sawicki, Mikołajczak, Tułasiewicz, j
• Śmiglak, Misiurewicz, Olkowski, ; 
: Kisielewski, Paczkowski, Cieślak •
• (Wąchalski), Heller, Tomaszewski, •
• Ratajski, :
: Sędziowie: Przewodniczący ;
; Wojewódzkiej Rady Narodowej Z. •
• Piękniewski oraz przewodniczący ! 
: Wojew. Rady Kultury dr Szałagan. : 
; Osobne podziękowania składamy ;
• f-e ogrodniczej wł. Zb. Bruch za •
• ofiarowane kwiaty, które otrzy- ! 
; mały artystki teatrów poznańskich: ;
• pp. Z. Jamry, Zarembianka, Nowo- •
• sadówna i Marzinkówna. * *Z •

W niedzielę wczorajszą od sa­
mego rana zgromadziły się na 
rynku i przyległych ulicach tłumy 
ludzi. Organizacje w karnych sze­
regach oczekują na przybycie 
włodarza Ziemi Wielkopolskiej p. 
wojewody Brzezińskiego, który 
odebrał raport, poczem na rynku 
odbyła się uroczysta msza św. po­
łowa, odprawiona przez ks. prób. 
iMagnuszewskiego. Na wstępie 
chór Koła Śpiewaczego „Echo**  
odśpiewał „Gaudę Mater Polonia**.  
Dalsze pienia religijne podczas 
mszy św. wykonał chór kościelny. 
Po odsłonięciu pomnika ku czci 
bohaterów, poległych w walce o 
wolność i demokrację, p. wojewo­
da Brzeziński wygłosił przemó­
wienie, w którym scharakteryzo­
wał osiągnięcia gospodarcze . Pol-

Pod hasfem postęp, pokój, socjalizm" 
obradowali w Poznaniu działacze obu partii robotniczych
W Poznaniu odbyła się wspólna kon­

ferencja działaczy PPS i PPR, poświę­
cona omówieniu aktualnej problema­
tyki obu bratnich organizacji robotni­
czych. Referat o zagadnieniu Polskiej 
Partii Socjalistycznej na obecnym eta­
pie wygłosił pierwszy sekr. WK PPS 
poseł Włodek. O uchwałach plenum KC 
PPR z dnia 6—7 lipca br. mówił pierw­
szy sekretarz KW PPR poseł Minor. 
Mówca zaanalizował sytuację w Ju­
gosławii, uwypuklając awanturniczą i 
zgubną politykę Tito i jego kliki. Po­
seł Minor omówił równocześnie zada­
nia przyszłej Zjednoczonej Partii Kla­
sy Robotniczej.

Działacze obu partii w ożywionej 
dyskusji stwierdzili konieczność zwró­
cenia szczególnej uwagi na teren wiej­
ski. Podniesiono konieczność rozbudo­
wy i popularyzacji form spółdzielczo­
ści, prowadzącej do podniesienia go­
spodarczego wsi.

Arcybiskup Dymek
wśród dzieci

W Wielkopolsce czynnych jest obec­
nie 40 kolonii letnich zorganizowanych 
przez „Caritas" dla półsierót i dzieci 
rodzin robotniczych.

Ostatnio odwiedził kilka punktów 
kolonijnych J. E. Ks. Arcybiskup Me­
tropolita Dymek. Zarówno na, kolonii 
w Bninie, w Kobylnicy, w Dąblinie jak 
i w Ludomach dziatwa witała Arcy- 
pasterza kwiatami i występami arty­
stycznymi.

W wizytacji uczestniczyli: dyrektor 
„Caritas'u" ks. Józef Jasiński i prezes 
Towarzystwa „Stella" dr Szenic.

Dziś w Poznaniu1
Poniedziałek

Filipa 
Sulirada

Słońce wscti.: g. 5.47
zachodzi: g. 20.02

Księżyc wsch : g. 21.22
zachodzi: g. 9.29

TEATRY
Teatr Wielki — dziś i codziennie o 

godz. 19.30 gościnne występy zespołu ar­
tystów Państw. Teatru Polskiego w War­
szawie w komedii C. A. Pugeta „Szczęśli­
we dni".

Teatr Polski —- dziś i jutro o godz. 19,30 
ostatnie, pożegnalne przedstawienia znako 
mitej komedii „Codziennie o piątej".

Teatr Nowy — dziś i codziennie o godz. 
19.30 oryginalna i dowcipna komedia A. 

r Jtei Wirt prcwaSienia rozmowy 
to nołowa powstonia w życiu...

„Poradnik na codzień"
(Mody I Życia Praktycznego) 

juiyczajelouiarzusme""

Do nabycia we wszystkich kioskach 
\ I księgarniach — Cena 50 złj
STRONA 2

Od specjalnego wysłannika 
„Głosu Wielkopolskiego"

ski Ludowej i wśród nich zdoby­
cze powiatu kępińskiego.

Po defiladzie licznych organiza- 
cyj udano się w pochodzie na plac 
przed Szpitalem Powiatowym, 
gdzie po przemówieniach I sekre­
tarza PPR Madeja i burmistrza 
Kępna Hordusia, członek prezy­
dium WRN poseł Grajek dokonał 
odsłonięcia drugiego w tym dniu 
pomnika ku czci funkcjonariuszów 
UB, MO i ORMO, poległych w 
walce z bandami faszystowskimi, 
grasującymi na terenie powiatu 
kępińskiego w 1945/46 roku. Pom­
niki te ufundowało społeczeństwo 
miasta i powiatu.

Otwarcia wystawy przez prze­
cięcie symbolicznej wstęgi doko­
nał p. wojewoda Brzeziński.

Wystawa obrazuje wszystkie dzie­
dziny życia zbiorowego w skali po­
wiatowej i obejmuje takie działy, 
jak: malarstwo i grafika, literatura, 
prasa i druk, historia, walka o nie­
podległość, oświata, bibliotekarstwo, 
wychowanie fizyczne młodzieży, ko­
munikację, elektryfikację, samorząd 
terytorialny, lasy, łowiectwo, prze­
mysł państwowy, spółdzielczość 
produkcyjną i handlową, przemysł 
i handel prywatny, zdrowie i opiekę 
społeczną, rzemiosło, rolnictwo, o- 
grodnictwo, kwiaciarstwo, pszcze­
larstwo, jedwabnictwo itd.

W pierwszym dniu, tj. w niedzie­
lę, wystawę zwiedziło 15 tysięcy 
osób. (K. J.)

W uchwalonej jednomyślnie rezolucji 
czytamy m. in.: „Uzbrojeni w doświad­
czenia międzynarodowego ruchu robot­
niczego, w teorie marksizmu-lenizmu, 
stosując swój potężny oręż krytykę i 
samokrytykę, ucząc się przyznawania 
do popełnionych błędów i naprawiania 
ich, przestrzegając dyscypliny partyj­
nej, starając się, aby osiągnięcia po­
szczególnych organizacji stały się ogól­
nym dorobkiem całego ruchu robotni­
czego — jeszcze mocniej zwiążemy się 
z „masami pracującymi miast i wsi i 
poprowadzimy je do- zwycięstwa".

Nowy podziać 
administracyjny miasta

Nowy jednolity podział administracyjny 
miasta Poznania na 11 okręgów, 36 dzielnic 
i 95 obwodów dokonany przez Zarząd Miej- 
ski na podstawie dekretu z dnia 23. XI. 
1944 o organizacji i zakresie działania sa­
morządu terytorialnego (Dz. U. R. P. nr 14, 
poz. 74) i art. 43 pkt. ustawy z dnia 23. 
fil. 33 o częściowej zmianie samorządu te­
rytorialnego (Dz. U. R. P. nr 35, poz. 294) 
oraz dekretu z dnia 2. IV. 46 o zagospo­
darowaniu przestrzennym kraju (Dz. U. R. 
P. nr 16„ poz. 109) i rozp. Prezydenta R. 
P. z dnia 24. X. 34 o ustalaniu nazw miej­
scowości (Dz. U. R. P. nr 94, poz 850) zo­
stał uchwalony przez Miejską Radę Naro­
dową z dnia 17. XI. 47 i zatwierdzony przez 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w dniu 10. IV. 48 w myśl ustawy z dnia 
11. IX. 44. o organizacji i zakresie działa­
nia rad narodowych (Dz. U. R, P. nr 5, 
poz. 22) i art. 65 ustawy z dnia 23. III. 33 
o częściowej zmianie samorządu teryto­
rialnego (Dz. U. R. P. nr 35, poz. 294).

Nowy podział administracyjny miasta 
Poznania — wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1949 r.

Cwojdzińskiego „Człowiek za burtą". W 
doskonałym wykonaniu W. Scibora, D.Ka- 
rolewicz i St. Janowskiego.

Komedia Muzyczna — dziś i codziennie 
o godz. 20 komedia muzyczna „Krawiec w 
zamku".

Teatr Aktora i Lalki — dziś i codziennie 
o godz. 18 bajka kukiełkowa „O Tymku 
Szymku i żywej wodzie".

KINA
Apollo — „Guwernantka" o godzinie

15.30, 18.00 i 20.30 (do?w. od lat 18); Bał­
tyk — „Zycie Emila Zoli" — godzina
15.30. 18 i 20.30 (dozw. dla młodzieży); 
Muza — „Bolero" — godzina 16, 18 i 20 
(dla młodzieży niedozwolone); Rialto — 
„W pogoni za mężem" — godzina 15.30 
18 i 20.30 (dozw. od lat 8); Warta — „We­
soły sublokator" — godzina 15.30, 18 i 
20.30 (dozw. od lat 12; Program Aktual­
ności w kinie Warta — godz. 11, 12, 13 
i 14.

ZEBRANIA
Jutro, dnia 24 bm. odbędzie się zebranie 

Sekcji Cukierników przy Zw. Zaw. Gastro- 
nomików o godz. 17 w Piwnicy Ratu­
szowej.

KOMUNIKATY
Zamknięcie ni. Artyleryjskiej. Z powodu 

rozbiórki budynku przy ul. Artyleryjskiej 
zamknięto na okres 8 tygodni wym. ulicę 
na odcinku pomiędzy ul. Zygmunta Stare­
go i Zygmunta Augusta dla wszelkiego ru­
chu kołowego. Objazd ul. Niezłomnych 
wzgl u. Skarbową.

TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO
Rok II Poznań, poniedziałek 23 sierpnia 1948 r.

ZWIĄZKOWCY CAŁEJ POLSKI
na własnej olimpiadzie

W sobotę rano w trzecim dniu Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych Związ­
ków Zawodowych uzyskano w lekkiej atletyce szereg dobrych wyników. 
W półfinale sztafeta żeńska 4 X 100 m Spółdzielców pobiła rekord klubo­
wy Polski, uzyskując czas 52,2 sek. W skoku wzwyż czterech zawodników 
przeszło wysokość 176 cm, zaś Zwoliński skoczył 181 cm. Bardzo dobry po­
ziom wykazali średniodystansowćy w biegu na 1.500 m. Kielas (Spółdz.) uzy­
skał czas 4.08,8 bijać o 0,1 sek. Dychtę (Włókn.). Czwarty zawodnik miał 
tu czas 4.11,7 min. Z młodych zawodników doskonale wypadł Mach (Bud.), 
który wygrał 400 m w czasie 51,0 sek., zaś w półfinale 200 m osiągnął czas 
23,0 sek. Sensacją była porażka olimpijska Nowakowej, która pokonana zo­
stała w skoku w dal przez młodą Gembolisównę (Międzyzwiązkowiec).

walce Sylwestra (Cukrownicy). W dru­
giej walce Kargier (Włókniarze) znoka­
utował w II rundzie Górawskiego (Me­
talowcy).

Waga kogucia: Brzóska (Chemicy) 
wygrał na punkty po nieciekawej wal­
ce z Kujawą (Spółdzielcy). W drugim 
spotkaniu Grzywocz (Górnicy) poko­
nał wysoko na punkty Stanikowskie- 
go (Włókniarze).

Waga piórkowa: Panke (Spółdzielcy) 
wygrał na punkty z Matlochem (Gór­
nicy). W drugim spotkaniu Eorow- 
ski (Chemicy) wygrał po zaciętej wal­
ce na punkty z Tyrałą (Budowlani),

Waga lekka: Krysiak (Chemicy) wy­
punktował Kottasia (Samorządowcy).

W w<tdze półśredniej Grądkowski 
(Budowlani) zwyciężył przez techni­
czny k. o. w trzecim starciu Borkow­
skiego (Spółdz.).

Sz&MWKy Panie ćftedakiorze!

Winszują zwycięstwa 
nad Artystami

Nie wiem, Szanowny Panie Redakto­
rze, jakim echem mecz ten odbije się 
w świecie piłkarskim, wiem jednak na 
pewno, że kapitan Alfus miałby mniej 
zmartwień z ustawieniem reprezentacji 
Polski, gdyby znalazł się wśród tego 
plus minus dwunastotysięcznego tłu­
mu, który w ubiegłą niedzielę zjawił 
się na boisku Warty. Widziałby bo­
wiem grę, godną finału olimpijskiego.

Skład personelu obu zespołów zapo­
wiadał zresztą ucztę nawet dla najwy­
bredniejszego smakosza piłkarskiego.

Występowali w nich bowiem gracze 
o klasie światowej. Dobrze więc, że 
na arbitra pierwszej części meczu wy­
brano człowieka o takiej powadze i 
wadze, jak prezes Piękniewski. Utrzy- 

(Ciąg dalszy na str. 3)

W piątek rozegrano w ramach tur­
nieju piłkarskiego Igrzysk Związków 
Zawodowych dwa spotkania półfinało­
we, w których Chemicy wygrali z Gór­
nikami 5:1 (1:1), zaś Samorządowcy po­
konali po dogrywce Metalowców 3:2 
(2:2, 0:0).

Półfinały turnieju bokserskiego
W trzecim dniu I Ogólnopolskich 

Igrzysk Sportowych Związków Zawo­
dowych rozegrano spotkanie półfinało­
we indywidualnego turnieju bokser­
skiego. Zawody cieszyły się wielkim 
zainteresowaniem gromadząc na cen­
tralnym korcie Legii około 10 tysięcy 
widzów.

Wyniki techniczne walk:
Waga musza: Lindner (Spożywcy) 

zwyciężył na punkty po wyrównanej

Bohater konkursu „Głosu Wielkop." — 
Pantaleon Śliwka życzy bramkarzowi 
„Artystów" najpomyślniejszych wyni­
ków.., „puszczenia" jak najwięcej bra­

mek.

Aktorzy meczu Artyści — Prasa

W drugiej walce wagi półśredniej 
Paliński (Cukr.) po wyrównanej walce 
wygrał na punkty z Michalakiem (Gór­
nicy).

W wadze średnie] Trzęsowski 
(Włókn.) po ładnej walce pokonał nie­
znacznie na punkty Kossowskiego (Bu­
dowlani).

Dużo emocji dostarczyła walka Ce- 
bulaka (Cukr.) z Rapaczem (Samorząd.). 
Obaj zawodnicy dysponowali silnym 
ciosem. Walka na ogół wyrównana, 
a minimalną przewagę osiągnął Rapacz 
w trzecim starciu. Ogłoszenie wyniku 
przyznającego zwycięstwo Cebulakowi 
spotkało się z protestem publiczności.

W wadze półciężkiej Bork (Leśnicy) 
zwyciężył na punkty Szczypińskiego 
(Kol.).

W drugim spotkaniu Pateroka (Gór­
nicy) ciosem w żołądek znokautował 
w pierwszym starciu Rudzkiego (Spół­
dzielcy).

W kategorii ciężkiej Klimecki (Spo­
żywcy) już w pierwszej minucie walki 
znokautował Flisikowskiego (Spółdz.).

W drugim spotkaniu wagi ciężkiej 
Stec wygrał nlezasłużenie z dobrze 
usposobionym Jaskółą.

Metalowcy najlepszymi pływakami
Finały ostatniego dniia zawodów pływ 

wackich przyniosły 6zereg dobryicih wy­
ników oraz ciekawych pojedynków naj­
lepszych zawodników polskich.

W finale 200 m st. dow. mężczyzn 
1 miejsce zajął Marchlewski (Kolej.) 
przed Ramolą (Międzyzw.).

W finale 100 m st. dow. pań stawka 
była wyjątkowo wyrównana. Do pierw- 
czych 50 m wszystkie zawodniczki szły 
równo, dopiero na finiszu zwyciężyła 
niespodziewanie Dziikówna (Samorz.).

Finał 100 m st klas, pań przyniósł 
znów walkę Kaletowej (Met.) z mło­
dziutką Dobranowską (Samorz.). Wy­
grała Kaletowa.

Finał 100 m st. dow. mężczyzn roz­
począł się nieprzyjemnym incydentem 
z Marchlewskim. Zawodnik ten ma zwy­
czaj zanurzania 6ię w wodzie na kilka 
sekund przed sygnałem startowym. Tym 
razem starter nie czekał aż Marchlewski 
zajmie swe stanowisko i puścił pozo­
stałą stawkę. Wygrał niespodziewanie 
Procel (Metal.) w dobrym stosunkowo 
czasie 1,05,1.

100 m st klas, mężczyzn stał się po 
zażartej walce łupem Sołtyska (Metal.) 
przed Krausem i Jabłońskim. Sołtysek 
i Krause uzyskali jednakowy czas 1.19,5.

W sztafecie 4 X 200 m st. dow. męż­
czyzn triumfowali łatwo Międzyzwiąz- 
kowcy w skła’d!zi.e: Zimny, Jerra, Grem- 
Iowski i Ramola.

W sztafecie 5 X 50 st, dow. pań 
pierwsze miejsce zdobyła piątka Meta­
lowców w składzie: Kaletowa, Wygasz, 
Szmidtówna, Niedzielówna i Liszkówna.

Punktacja ogólna
zawodów pływackich

1) Metalowcy — 343 pkt.; 2) Samo­
rząd — 325 pkt.; 3) Międzyzw. — 
301 pkt., 4) Górnicy —- 269 pkt., 5) 
Kolejarze — 202 pkt., 6) Spółdziel­
cy — 172 pkt., 7) Włókniarze — 
131 pkt., 8) Budowlani — 35 pkt, 
9) Chemicy — 10 pkt., 10) Poczta 

— 3 punkty.



TAK BYŁO WCZORAJ
'Artyści rwą się do pił­
ki są jednak
wstrzymywani linami, 
które były uwiązane 
do aut. Niejedni twier­
dzili, że musieli oni 
tak tańczyć, jak auta 

„chcialy"
Sędzia spotkania prze­
wodniczący Wojew. 
Rady Narodowej p. 

otoczę^ 
Tuż za 
„Głosu 
Adam

Piękniewski w 
niu artystów, 
nim rysownik 
Wielkopolsk."

Bilski

Wręczenie upominków 
było dość trudną rze­
czą. Nie dało się bo­
wiem utrzymać dwóch 
zwierząt (kaczki j 
koguta) jednemu z 
przedstawicieli czy to 
artystów, czy też prasy

„Nieszczęśliwy" wy­
padek. Bramkarz ar­
tystów — Młodnicki 
uległ kontuzji. Nie ma 
zmartwienia ... Pod 
wpływem „leków do­
ktora" Fischera i uro­
czych twarzyczek pp.
Zarembianki i Jamry chory zaraz wstanie. — Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Kultury dr M. Szałagan był na­

prawdę dobrym sędzią „poważniejszego" meczu Prasa — Artyści.

Winszuje zwycięstwa nad Artystami
(Dokończenie ze str. 2)

manie tej klasy footbalistów w ryzach 
nie było bowiem łatwe. Tak, ten mecz 
prowadzić mógł tylko 
trawny.

Zaczęło się od razu 
pierwszego dotknięcia 
upłynęło trochę czasu, 
miarodajne zdecydowały się podpisać 
przydział na nową.

Po drugie artyści nie walczyli fair. 
W momentach krytycznych pod ich 
bramką opuszczali kurtynę. Sprowa­
dzili sobie też koleżanki, które na u- 
mówiony znak wywabiały bramkarza 
prasy z świątyni. W ten sposób zdo­
byli trzy bramki. Słyszałem, że redak­
tor Mik napisał w mig protest do PZPN, 
n’e wiem jednak, czy będzie uwzględ­
niony.

Dużo kłopotu sprawiała sędziemu,.rów- 
nież ocena spalonych, których było tak 
dużo, że ogień zagrażał sąsiednim bu­
dynkom i dopiero interwencja straży 
pożarnej zlikwidowała ten pożar.

♦ Mimo udziału wybitnych gwiazd, z 
których mnie najbardziej podobali się 
(niestety kontuzjonowany) bombardier 
Jeszka i przebojowiec thn, gra urywała 
się często. Kierownicy napadów skoor­
dynowali ją jednak inteligentnie, wpro­
wadzając pomysłowy system zespoło- 
wości, oparty na najnowszych środ­
kach techniki piłkarskiej, czyli samo­
chodach. Piłka szła potem też już przy 
nodze, jak na sznurku. Niestety w 
chwilę potem sędzia przerwał grę, cho­
ciaż
i w 
nała 
czy 
downia reagowała głośno. Myślałem, 
że wedrze się na boisko i zaatakuje 
sędziego za przerwanie gry w chwili, 
gdy wynik brzmiał 3:3. Piłkarze mieli 
też groźne miny, a nawet nałożyli rę­
kawice bokserskie. Na szczęście wmie­
szała się w to wszystko dzielna orkie-

fachowiec wy

dramatem. Od 
piłka pękła i 

zanim czynniki

nabierała ona coraz więcej polotu 
niektórych momentach przypomi- 
słynną szkołę wiedeńską, to zna- 

płynną, jak walc. Oburzona wi-

— <9

stra z drużyny harcerskiej pod batutą 
kapelmistrza Liebiga i rozpędziła groź­
ne chmury siarczystym marszem.

Po przerwie grę rozpoczęto jednak 
od nowa? Dziennikarze zmienili skład, 
dążąc za wszelką cenę do ponownego 
zdobycia pucharu. Ta część gry nie 
była już na tym poziomie, co piferwsza. 
Przyczynił się do tego nowy sędzia dr 
Szałagan, który gwizdał na wszystko. 
Artystom nie pomogły teraz już gołe 
nogi artystek, bo żony dziennikarzy 
miały z swymi mężami w czasie przer­
wy podobno bardzo dramatyczne roz­
mowy. Dziennikarze lecieli teraz więc 
uż tylko na nogi artystów i wrąbali 

im dv»ie bramki. Na nic zdały się też 
wypady słynnego Nordhala, którego ar­
tyści ^prowadzili ze Szwecji dla pod 
n e-ie i.a klasy swej gry na tej ■ renie, 
bo wobec groźnej postawy pomocy 
prasy jego raidy kończyły się fiaskiem

I tak mecz zakończył się wynikiem 
2:0 dla prasy.

Gratulując Panu, Panie Redaktorze, 
tego sukcesu, proszę uprzejmie o 
bliczne wymienienie wszystkicn 
wisk graczy, którzy brali udział w 
meczu.

Nie znam bowiem ich, a Pan 
jak naraziłbym się zwłaszcza artystom, 
gdybym o nich tu nie wspomniał. Do­
maga 6ię tego zresztą i obowiązek wo­
bec historii. Bo przecież to 
nie było historyczne. Nawet 
dygnitarze musieli płacić za

Z poważaniem
Euzebiusz Poprzeczka

pu- 
naz- 
tym

wie,

wydarze- 
najwyżsi 

bilety.

DOW Poznań — WOP 3:2
Szamot. KS — Stella (Żab.) 4:0

San — Admira 3:0

Nasz konkurs
Ogłoszony przez redakcję na­

szego pisma konkurs przyniósł w 
drodze losowania w obecności ko­
misji, złożonej przez artystów w 
osobach pp.: Bilskiego i Gajdec- 
kiego oraz red. red. Olachowskie- 
go, Cieślaka, Bakosia i Toma­
szewskiego nagrody właścicielom 
biletów oznaczonych numerami:

Bilet wolnego wstępu na trybu­

nę na pozostałe mecze ligowe Klu­
bu Sportowego „Warta" w Pozna­
niu osobom, które wykupiły bilety 

na miejsca stojące ulgowe nr 136. 
Na miejsca stojące normalne nr 

27 i 96.
Nagrody książkowe przyznano 

następującym osobom, które wy­
kupiły bilety:

na
•t
na 
na
i i

258.
Miesięczną prenumeratę przy­

znano osobom, które wykupiły bi­
lety o nr nr:

loża nr 104 
trybuna (prawa) nr 162 
na miejsca stojące — normalne 

nr 72
na miejsca stojące 

nr 9 i 349.
Zaznaczamy, że nagrody 

znano tylko tym osobom, 
wykupiły bilety w księgarni 
dzielni Wydawniczej „Czytelnik", 
mieszczącej się przy ulicy Armii 
Czerwonej 1.

Po nagrody prosimy zgłaszać 
się w redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego", ulica Matejki 53, od śro­
dy w godzinach od 10 do 13.

lożę nr 69
a trybunę (lewą) nr 247 i 433 

i ławki nr 1035 i nr 1040 
i miejsca stojące nr 177 
na miejsca stojące ulgowe nr

ulgowe

przy- 
które 
Spół-

Wykrój

Ha marginesie
mistrzostw pływackich Polski

we Wrocławiu
Tak się złożyło, że rewia naszycn pływaków odbyła się bezpośrednio po 

Olimpiadzie i mamy jeszcze świeżo w pamięci wyniki londyńskie elity 
pływackiej świata... i nasze rezultaty wrocławskie. Różnice wyników są 
kolosalne. Wiemy również, że nasi mężczyźni nie daliby rady Dunkom, 
Holenderkom czy Amerykankom. Nie ma jednak powodu do „rozdzierania 
szat" nad poziomem naszego plywactwa i wszelkie porównania pomiędzy 
nami a zagranicą są tutaj nieistotne. Popularność plywactwa, warunki tre­
ningu i trenerzy, jakimi dysponuje zagranica, są dla nas na razie marze­
niem. Przed wojną, dystans dzielący nas od czołówki światowej, był daleko 
większy, niż obecnie i z całym spokojem możemy powiedzieć sobie, że je­
steśmy na dobrej drodze do odrobienia zaległości . Do tak optymistycz­
nych wynurzeń skłania nas nie wynik czy rekord jednostki. Siła i nadzieja 
nasza leży w masie młodej wyrównanej stawki. Przed wojną r?:~—
asów: Bocheńskiego i Heidricha, lecz za nimi długo, długo nic, u 
zaś była tylko i wyłącznie Dawidowiczówna.

mieliśmy 
kobiet

3) Mieczysław Ziemski

BOKSER
O GOŁĘBIM SERCUs
Opowieść o Franku Szymurze

Po drugie — tu Ffanuś wyciągnął 
przed siebie swoje długie ramiona i mo­
cne pięści — te łapy muszą jeszcze 
trochę popracować. Dopóki nie znajdzie 
się ktoś, kto będzie lepiej reprezento­
wał Polskę i mój klub, albo dopóki 
mnie nie zaczną wynosić z ringu. Uff...

Franus zaczerwienił się, teraz odet­
chnął z ulgą i skrzywił, zapewne, my­
śląc o patriotycznym przemówieniu, któ­
re przed chwilą wygłosił.

A ja w tej chwili postanowiłem na­
pisać „Ring wolny". Chociaż zwykle pi- 
sze się opowieści i pamiętniki o niebo­
szczykach — tak, podobno, wypada. 
Łatwiej i dlatego, że o nieboszczyku 
można pisać mniej więcej co się chce. 
A spróbować napisać jakąś bujdę o 
Franusiu. Który nie tylko żyje, ale i 
boksuje. I to jak.

A „Ring wolny" dlatego, że każdy ma 
nań wstęp I, że Franusiowi, mimo jego 
lat, często zdarza się stać samotnie w 
kącie ringu w oczekiwaniu na przeci­
wnika. I następcę.

Po tym tytuł zmieniłem. Franek po­

informował mnie, że jest już książka o 
tym tytule. Franek, okazało się, jest 
oczytany.

I.
W okolicy niemieckiej kopalni.

Historia Franka zaczyna się od jego 
rodziców. W rodzinnych, wiejskich do­
mach Antoniego Szymury i Weroniki 
Jankowskiej nie było portretów przod­
ków, dziadów i pradziadów. Takie ^brą­
zy wisiały na ścianach w pałacu. A pa­
łac, okoliczne pola i lasy należały do 
Niemca. Jak to — w Poznańskiem, pod 
koniec dziewiętnastego wieku.

Coraz więcej ziemi poznańskiej nale­
żało do Niemców, coraz mniej do Pola­
ków. Coraz ciężej było w rodzinach 
Szymurów, Kaczmarków, Przybylskich i 
Jankowskich. Aż któregoś dnia w 1900 
roku dziewiętnastoletni Antoni Szymu­
ra powiedział do swoich ojców:

— Ciasno nam tu razem. Pojadę zaś 
w świat. Będzie wam lżej.

Pod wieczór wyszedł w pole. Połaził 
po skromnych poletkach, po ścieżce i 
brózdach, które znał na pamięć. Pod­

Dzisiaj młoda kadra jest tak wy­
równana, że o zwycięstwie decyduje 
niejednokrotnie • 10 
Zdarza się też. 
czy rekordzista 
dnia pobity na 
wyższość swoich niedawno zwyciężo­
nych rywali. Nie ma zdecydowanych 
faworytów i 100-procentowych „pew­
niaków". Jest to objaw bardzo pocie­
szający, gdyż tego rodzaju doping 
zmusza do solidnet pracy nad sobą i 
ambitnych walk, a co za tym idzie — 
do podniesienia ogólnego poziomu.

Obecnie jeśli mamy nawiązać rów­
norzędną walkę i odegrać niepoślednią 
rolę na przyszłej Olimpiadzie — mu- 
simy zacząć pracę od podstaw, od 
młodzieży. Nieważne jest, że obecny 
mistrz Polski przegrałby za granicą z 
tuzinem pływaczek, ważne jest, że ma 
15 lat, zapał, ambicję i żelazną wolę. 
Nieważne są w tej chwili minuty i 
sekundy, jakie zużywa na pokrycie 
dystansu — ważne jest w jaki sposób 
on pływa. T tutaj maią pole do popi­
su trenerzy i instruktorzy. Naiwiek- 
szy nawet talent zmarnuje się, gdy tre­
ner nie wyjaśni mu. co to jest su­
mienny trening racjonalne rozłożenie 
sił podczas biegu lub koordynacja 
pracy rąk i nóg I jej ekonomiczne 
wykorzystanie. W Londynie mieliśmy 
wspaniałą okazję podpatrzenia i prze­
studiowania, stylu oraz metod trenin­
gu. Niestety zabrakło tam naszych 
trenerów A szkoda wielka, ndvż zna­
my kilku ludzi, którzy potrafiliby wy­
nieść dużo wiedzy i doświadczenia z 
wycieczki do Londynu, które przeka­
zaliby naszym zawodnikom z pożyt­
kiem dla polskiego plywactwa...

Wracając do batalii wrocławskiej, 
trudno nie wspomnieć o sensacyjne’ 
porażce mistrza Polski Ramoli na dy­
stansie 1500 m, która była najwięk­
szym „szlagierem" mistrzostw. Po­
gromca jego — 15-letni Gremlowski 
pokazał „pazurki" już w biegu na 400 
metrów., w którym po morderczej wal­
ce uległ minimalnie, zmuszając jednak 
Ramolę do największego wysiłku. Ten 
ostatni doznał jeszcze raz gorvczv po­
rażki, przegrywając „setkę" do zeszło­
rocznego mistrza Marchlewskiego o 
1/10 sekundy. Na 200 m stylem dow. 
stawka była szalenie wyrównana i do 
ostatniej chwili nie wiadomo było, 
kto zostanie zwycięzcą. Ostatecznie 
wygrał Ramola przed Manowskim i 
Marchlewskim, a szóstego zawodnika

część sekundy, 
że wczorajszy mistrz 
zostaje następnego 
głowę' i musi uznać

w numerze 23-im tygodnika „PRZYJACIÓŁKA"
Cena 10 złotych 9?c Nakład 725.000 egzemplarzy

3 se-dzieliły od mistrza zaledwie 
kundy!

W stylu klasycznym obydwa 
zdobył dość niespodziewanie młodziutki 
Szołtysek. Uważany ogólnie za fawo­
ryta specjalnie na 200 m — Krause 
musiał zadowolić się wicemistrzo­
stwem. Sensacja jest też dalekie pią­
te miejsce na 100 m najlepszego ostat­
nio Cichońskieqo.

Jedyną konkurencją, w której „sta­
rzy" potrafili z powodzeniem odeprzeć 
szturm juniorów, jest styl grzbietowy. 
Weterani: Zemer i Kowalski wyszli 
zwycięsko w walce z koalicją: Wąs, 
Jabłoński i Gadzikiewicz.

W światku kobiecym dominującą 
rolę odegrała już niemal sama mło­
dzież. 16- i 17-letnie dziewczyny wal­
czyły zawzięcie o tytuły, a rezultatem 
tych zmagań było pobicie rekordu 
Polski na 400 m stylem dowolnym. 
Autorką nowego rekordu została Be- 
mówna, która poza tym wygrała setkę 
i uzyskała na tym dystansie najlepszy 
czas powojenny w Polsce.

W stylu klasycznym Janasówna u- 
dowodniła że czasy, jakie osiąga w 
rodzinnym Krotoszynie — to nie „li­
pa". Pobiła ona zdecydowanie i w 
sposób nie podlegający żadnej dysku­
sji świeżo upieczoną rekordzistkę na 
200 m Kaletową w czasie gorszym za­
ledwie o 0.3 sekundy od nowego re­
kordu. Na 100 m powtórzyła swój ze­
szłoroczny rekordowy wynik 1.33 min. 
Janasówna, gdy opanuje skok staUo- 
wy i nawroty, urwie dalszych kilka 
sekund z obecnych rekordów. W stylu 
grzbietowym wygrała pewnie Budzi- 
szówna w niezbyt budującym "zasle. 
Rozczarowała Szynikówna z Bielska, 
która w ub. sezonie wybijała się sy­
stematycznie na czoło, a dzisiaj zaięła 
dopiero 5 miejsce.

W sumie mistrzostwa wrocławskie 
pod względem sportowym uważać na­
leży za udane. Jeśli weźmiemy pod- 
uwagę fatalne warunki atmosferyczne 
(deszcze i przejmujący chłód), w ja­
kich musieli startować zawoh/v, to 
osiągnięte czasy są bardzo dobre. In­
na rzecz, ży byłyby o wiele 'epsze, 
gdyby... nie obóz treningowy w Strzel­
cach. Wydaje to się może absurdalne, 
lecz niestety mamy poważne oowody 
do tego rodzaju przypuszczeń. Zawod­
nicy (specjalnie ci młodsi) skarżyli się 
na przemęczenie i przetrenowanie. 
Czyżby kierownictwo obozu chciało w 
przeciągu 4 do 6 tygodni zrobić z nich 
rekordzistów? Nie przypuszczamy ’ed- 
nak tego tym bardziej, że szkolenie 
przeprowadzał znany czeski trener p. 

:Knouthe. Tak czy inaczej jeden trener 
(zagraniczny nie zbawi nas. Kwestia 
fachowego szkolenia pływaków pol­
skich jest sprawą palącą. Tutaj ot­
wiera się szeroka perspektywa pracy 
dla krajowych trenerów i mstrukto- 
rów. Trzeba im dać jednak wzory, we­
dług których prowadzili by niejeden 
obóz w roku dla wybranych — ale 
stały racjonalny trening w stałych 
ośrodkach pływackich Polski. (jaw)

tytuły

niósł garść ziemi i przypatrzył się jej. 
Tę ziemię, nie za czarną i nie za jasną, 
taką w sam raz — pod nawozy sztucz­
ne, znał także dobrze. Deptał po niej od 
dziewiętnastu lat, a ładnych parę lat 
orał ją i bronował.

Wyszedł na drogę do Krotoszyna. Ro­
dzinne Rozdrażewo zginęło w mroku. 
Antoni szedł do pobliskiej wsi, żegnać 
się z Weroniką. Nie mówili ze sobą 
wiele. Weronika płakała Antoniemu 
także nie było lekko.

— Nie musisz beczeć — pocieszał An­
toni — pojadę, urychtuję mieszkanie, 
nie? napisze, nieprawdaż, siądziesz na 
banę i przyjedziesz.

Antoni wcale nie był taki pewny, 
jak to wyjdzie z tymi niemieckimi ko­
palniami, ale nadrabiał miną i udawał 
tak umiejętnie, że Weronika zaczęła 
się uśmiechać. Zęby wykończyć r.e- 
sztkę jej wątpliwości Antoni powie­
dział:

—• Czy żeś zapomniała list od Józ­
ka Stelmaszyka? Siedzi sobie w Dort- 
mondzie nieprawdaż, ma funktę w ko­
palni, zarabia, dobrze mu idzie

Ale Weronika miała jeszcze inne 
wątpliwości,

— Czy aby Antoś zaś aby się nie 
zmienisz? — pytała.

— Znaczy się, że miałbym o cię za­
pomnieć? — odpowiedział Antoni py­
taniem.

— Nie tylko o mnie. O nas wszyst­
kich, o swotjej ziemi — mówiła wolno 
Weronika,

— Czyś ty się z głupim widziała? — 
rozzłościł się Antoni. — Ja miałbym 
zapomnieć o naszej ziemi, i żem Pola­
kiem? To już prędzej o cię.

Weronika milczała, więc Antoniemu 
zrobiło się przykro. Dodał więc: Ale 
o cie też będę pamiętał. Wisz, jak jest.

Następnego dnia Antoni znowu się 
rozzłościł. Tym razem zgniewał go oj­
ciec. Kiedy Antoni robił skromne przy­
gotowania do podróży, ojciec który 
od dłuższego czasu milcząco mu się 
przyglądał, powiedział:

— Żebyś mi się ino nie zniemczył 
w tym Dortmondzie, bo się ciebie wy­
prę. Antoni podniósł zaczerwienioną, 
twarz znad kuferka, .spojrzał zagnie­
wanymi oczyma na ojca i chciał powie­
dzieć coś przykrego. Opamiętał się, o- 
tarł pot z czoła machnął tylko ręka i 
pokiwał głową z politowaniem

— Ojeju, ojciec. o<jciec... Czyżem 
nie wąsz syn?

W dwa dni potem wsiadł Antoni, 
zaopatrzony w niemieckie karty i bi­
lety na „banę" w Krotoszynie.

Podróż trwała długo, pociągów było 
jeszcze nie wiele i jeździły bardzo wol­
no. Antoni miał czas na rozmvślania, 
na rozmowy z ludźmi, którzy jak on, 
jechali do kopalni. Wszyscy zastana­
wiali się, jak to tam będzie czy ro­
bota nie będzie za ciężka, czy dobrze 
będą płacić i czy wytrzymają. Antoni 
spoglądał- na swoje żylaste mocne ręce 
i był pewny: wytrzyma.

Wreszcie dojechali do Dortmundu. 
Antoni wysiadł na dworcu i rozglądał

się z pewnym niepokojem. Na zbitą 
grupę polskich przybyszów zaczęli 
krzyczeć policjanci w lśniących heł­
mach „Los, los!" Antoniego ktoś nawet 
lekko szturchnął.

Antoniemu Szymurze nie śniło się 
nawet, że w kilkadziesiąt lat później 
— 13 lutego 1937 r wysiądzie na tym 
samym dworcu jego 25 letni syn w 
barwach reprezentanta Polski z bia 
łym orłem na piersi. Że jego syna 
Franka witać będą z szacunkiem nawet 
hitlerowscy dostojnicy sportowi. Bo 
szacunku dla siebie nauczy Franek 
Niemców jednym z najskuteczniej­
szych na nich sposobów: za pomocą 
bicia w zęby.

Z Dortmundu przewieziono Antonie­
go Szymurę i jego towarzyszy do Hom- 
bruch-Barop. I »am poszedł Antoni po­
raź pierwszy do niemieckiej hawiernl.

Właściwie od samego Krotoszyna 
było Antoniemu coraz ciężej. Nie wie­
le pomagało że był taki mocny Na 
miękkie serce — mocne ręce to żadne 
lekarstwo. Po raz pierwszy Antoni 
zrozumiał, co to jest familia ! co to 
są rodzinne strony I że bez Weroniki 
żyć niesposób

Okazało się także, że ręce iego też 
nie są takie mocne, albo, że robota w 
kopalni -est jeszcze — mocniejsza. Z 
ciężkim sercem wchodził Antoni do ko­
sza i leciał w czeluść w zawrotnym 
tempie.

(Ciąg dalszy nastąpi) 
Nr 232 — SJR0NA g
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STEINMETZA" oraz „GRAHAMA"

Zawiadamiamy, że z dniem 25. VIII. 1948 r. w piekarni własnej przy 
ul. Różanej 19/20, telefon 16-06 rozpoczynamy wypiek oryginalnego 
Chleba

!

i
poleca

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
Sanatorium „Ustroń" w Nowogardzie Pom. 

zatrudni zaraz
KUCHARZA ewtl. KUCHARKĘ 

i PIELĘGNIARKI.
Wymagane wysokie kwalifikacje. — Warunki 
płacy i pracy do omówienia. — Podania z ży­

ciorysem składać na powyższy adres.
8a-202

ROWE
CZEJ

E. Kromczyriski 
p o z n aN

św. Marcin 47
w podwórzu

r6282

Dnia 21 sierpnia 1948 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Teodor Jankowski
przeżywszy lat 83.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do kościoła św. Rocha we wto­
rek, dnia 24 bm„ o godz, 9, po czym pogrzeb na cmentarz parafialny 
w Zegrzu.

Poznań, ul. Rataje 29

W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Bratnia Pomoc Studentów Pclitech. Gdańskiej
zawiadamia Kolegów

mieszkańców Domów Akademickich, 
że wobec przekazywania Domów Tymczaso­
wemu Zarządowi Domów Akademickich należy 
natychmiast odebrać pozostawione w poko­
jach rzeczy.

Podania o nowy przydział miejsc ze świadec­
twem niezamożności, dziekanatu i innymi, na­
leży składać do dnia 15 września 1948 r. w se­
kretariacie B. P. 8b-39.2

♦

Okręgowy Inspektorat Pracy X Okręgu w Poznaniu 
ogłasza

PR. VICHARA, psychografolog światowej sławy 
darem jasnowidzenia przepowie nieomylnie 
każdemu jego problemy wydarzeń życiowych. 
Określi dokładnie charakter, kierunek zdol­
ności, rady powodzenia i przeznaczenia. We­
dług obliczeń kabalistyki zestawi szczęśliwy 
numer Losu Loterii Klasowej. Dokładny in­
dywidualny horoskop całego życia wysyłam za 
pobraniem. Napisać pytania, datę urodzenia, 

załączyć 100,— zł zadatku. — Adres:
Pr. VICHARA, Nowy Sącz, Skrytka poczt. 28.

Bibliotekarza (ki)
do opracowania księgozbiorów terenowych bi­
bliotek ruchomych przyjmie Instytucja Kul­
turalno-Oświatowa od 1. IX. br.

Oferty prosimy składać w Dziale Ogłoszeń 
„Głosu Wlkp.“, ul. Wyspiańskiego 
pod nr 104d.

ustny przetarg publiczny
na sprzedaż samochodu osobowego marki DKW.

Przetarg odbędzie się dnia 7 września 1948 r. o godz. 
10 w biurze Okręgowego Inspektora Pracy X Okręgu 
w Poznaniu, przy ul. Dąbrowskiego 35/37.

Osoby chcące przystąpić do przetargu ustnego win­
ny złożyć wadium w kwocie 1000,— zł w biurze In­
spekcji Pracy X Okręgu w Poznaniu.

Wymieniony samochód można oglądać w dniu 
2 i 3 września 1948 r. w godzinach od 10—12.

Bliższych informacji udziela Okręgowy Inspektor 
Pracy X Okręgu w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 35/37. 
Sb-400

Wolne posady
Poszukujemy kwalifikowanego 
mydlarza. Zgłoszenia' przyjmu­
je F-ka Chemiczna w Ostrze­
szowie pod Zarządem Pań- 
stwowym. 8 a -17 9

2 pomocników krawieckich i 
ucznia poszukuję. Kaczmarek, 
Ostrobramska 30. 19168

Fachowca tartacznego, braka- 
rza. poszukuję. Tartak Baczyn 
koło Gorzowa Wlkp 8b-304

Poszukujemy kwalifikowanej 
kierowniczki kuchni internatu. 
Zgłoszenia kierować do Dyrek­
cji Państwowego Liceum Pe­
dagogicznego w Sulechowie.

19169

niezawodny I

PEBITOH 
gwarantowany i wy­
próbowany puder, 
przy nadmiernym 
poceniu się rąk i nóg 
szczególnie w pro­
cesach zapalnych 

i gnilnych
Do nabycia w dro­
geriach i aptekach
ZAKŁADY 

CHEMICZNE 
»TOX« 

Pobiedziska (Pozn.) 
»TOXON

Tępi radykalnie 

mUCHY-PLUSKUIY 
oraz wszelkiego rodzaju 

robactwo 8b.25O

Kierownik krochmalni (dzienny 
przerób 25 ton) potrzebny za­
raz na stałe ewetl. na czas 
kampanii na Ziemię Lubuską. 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw kierować do PNZ Okrę­
gu Lubuskiego w Poznaniu, 
ul. Czarnieckiego 9 8b-359

Pomoc domowa samodzielna 
zaraz potrzebna. Dąbrowskiego 
24. skład spożywczy. 19119
Ekspedientka do składu cukier­
ków potrzebna. Oferty Głos 
Wielkopolski-nr 19143.
Pomocnik krawiecki, ręczniar- 
ka potrzebni. Andrzejewski, 
Limanowskiego 3. F1518

JJ'
którego dostawy hurtowe można zamawiać bezpośrednio w piekarni, 
a konsumenci będą mogli nabywać go w sklepach spożywczych.

Chleb ukaże się w sprzedaży w specjalnych opaskach z napisem 
„Steinmetz" w cenie 40,— zł za 1 kg Steinmetza i 60,— zł za 1 kg 
Grahama.

Jednocześnie ostrzegamy przed wypiekiem chleba do sprzedaży z na­
pisem „Steinmetz" oraz „Steinmetza chleb Grahama" przez kogokolwiek 
na terenie miasta Poznania, gdyż wypiek tych gatunków na terenie 
miasta Poznania zastrzeżony mamy umową.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
z odpowiedzialnością udziałami

w Poznaniu

p6257
POZNAŃ

Stary Rynek 39 
tuż przy Wielkiej 

Telefon 39-0Q

PEDIIOH

Potrzebny 
natychmiast 

zbożowiec

Konfekcję 
męską i damską 

poleca 8b-397 

nowoutworzona firma 

PEPEir 
Łódź. ul. Nawrot 11

na stanowisko
referenta 
handlowego

Warunki płacy do 
omówienia.
Oferty z życiorysem 
pod: Powiatowy 
Związek Gminnych 
Spółdzielni , Samo­
pomoc Chłopska" — 
Nowy-Tomyśl, 
(pozń.) Sb-310

Księgowego, siłę kwalifikowa­
ną. poszukuje poważna insty­
tucja handlowa na prowincji. 
Warunki do omówienia. Oferty 
z życiorysem kierować: Głos 
Wielkopolski nr 19018.
Poszukuje się kowala do zało­
żenia i remontu konnej kolejki 
polowej. Warunki podać: Tu- 
czarnia Drobiu w Skroniowie, 
p. Jędrzejów Kielecki. 8a-221

Cholewkarz potrzebny zaraz — 
H. Gajewski, Garbary 22 m. 1.

 C2702
Pomoc domowa zaraz z refe­
rencjami. Grudzieniec 60 m. 3 
(Sołacz).______________ C2708
Gosposia, młodsza, potrzebna 
na mająteczek. Poznań, al. 
Marcinkowskiego 16 m. 16.

C2710

Poszukiwani: administrator-
rzadca na majątek 500 ha oraz 
siła biurowa z praktyką do 
księgowości, samotny. Oferty 
Głos Wlkp. Poznań nr 8a-226.

Chłopiec do posyłek i lekkiej 
pracy potrzebny. Wytwórnia 
Parasoli. Paderewskiego 11.

8a-230

Poszukuje się dobrych sił fa­
chowych administracyjnych: 
sekretarza wg grupy upos. 8, 
rachmistrza pom. wg grupy 
upos. 10, stenotypistki wg gru­
py upos. 10. Mieszkanie, świa­
tło i opał przysługuje. Stacja 
kol. w miejscu. Nadleśnictwo 
Traby, p-ta Tuplice, pow. Żary 
koło Zagania. 19013

Potrzebny zaraz referent płacy 
i pracy. Oferty pisemne do 
PAP. ul. Sew. Mielżyńskiego 8, 
pod nr 3035. 8b-401

Szuka posady
Przyjmę posadę bibliotekarki. 
0ferty Głos W1 kp, nr 19044.

Ekspedientka
dzielna z praktyką, 
do magazynu bława­
tów i bielizny — w 
Poznaniu

potrzebna.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„8,515". p6577

Siła biurowa, żeńska, z maszy­
nopisałem, szuka posady. Of. 
PAR Ratajczaka 7, pod 8,514. 

p6576
Przyjmę posadę wyręczycielki 
pani domu. Oferty Głos Wlkp. 
nr 19043.
Rolnik wykształceniem śred­
nim. dwudziestoletnią prakty­
ką rządcy (specjalność hodo­
wla ziemniaków), przyjmie po­
sadę od 15. 9. lub później, 
blisko miasta, majątku lub 
spółdzielni. Warunek: mieszka­
nie. Oferty PAR, Ratajczaka 
7, pod 8,559. p6616

Najciekawsze audycje radiowe na środę 25.8. 48
5.20 Koncert dla świata pracy z Katowic; 6.00 Audycja po­

ranna; 6.15 Dziennik porann; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót wia­
domości; 7.12 d. c. muzyki; 7.20 Muzyka z płyt; 7.30 d. c. 
muzyki; 8.20 „Dalekie lata", 54 odcinek powieści Konst. 
Paustewskiego; 8.35 d.. c. muzyktf 12.04 Dziennik południowy; 
12.25 Pieśni Antoniego Dworzaka; 12.45 Audycja dla wsi; 
13.00 ...Mozaika muzyczna" z Łodzi; 13.45 „Robert Schumann" 
III audycja z cyklu „Kompozytor Tygodnia"; 14 55 Z symfonii 
nr 5 e-moll („Z Nowego Świata") Dworzaka — część I. III i IV 
gra ork. symf.; 15.20 „Stary Gdańsk"; 15.30 „To już nie 
Europa" — audycja słowno-muzyczna dla dzieci; 15.50 Muzyka 
lekka; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 „Białe kruki" — 
audycja; 17.00 „Kanał Odra—Dunaj" — pogadanka dla mło­
dzieży; 17.20 „W krainie operetki"; 18.00 „Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych"; 18.15 Audycja literacka dla wojska pt. 
„Powroty"; 18.45 „Nowe książki" — felieton; 19.00 Audycja 
słownę-muzyczna pt. ..Sytuacja bez wyjścia"; 19.30 „Emancy­
pantki" — 46 odcinek powieści Boi. Prusa: 19.45 „Bułgaria 
przemawia do Polski": 20.15 „Ciekawostki literackie"; 20.30 
Audycja chopinowska; 21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka 
taneczna; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Muzyka taneczna.

W v d ą w c a . Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik", 
Redaktor naczelny Jan Zaglerskl
Adres redakcji- Poznań ul. Matejki 53 tel 64-75. 

62-70 i 77-49.

Tłoczono w Drukarni P P 2. G. Poznań-Półncc 
K—52779

Samochód ciężarowy
na ropę

i powózkę ogumowaną
sprzeda

Firma Szumski i Sjółka
Szamotuły — Rynek 21

19140

Przetarg nieograniczony
Państwowa Fabryka Mebli Artystycznych dawn. 

J. Sroczyński w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 10 ogłasza 
przetarg nieograniczony na budowę suszarni przy 
ul. Sczanieckiej 10.

Oferty w zapieczętowanych kopertach i lakowanych 
winny być złożone do dnia 28 sierpnia 1948 r. godz. 11 
w biurze przy ul. Sczanieckiej 10.

Do oferty należy dołączyć kwit na opłacone wa­
dium 2% od oferowanej sumy, na nasze konto ży- 
rowe w Narodowym Banku Polskim, Oddział Po­
znań z zaznaczeniem na przelane „wadium przetar­
gowe".

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 sierp­
nia 1948 r. godz. 12. Podkładki kosztorysowe do wglą­
du w biurze przy ul. Sczanieckiej 10.

Państwowa Fabryka Mebli zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta bez względu 
nicę cen, oraz unieważnienie przetargu bez 
powodu.

Państw. Fabryka Mebli Artyst.
dawn. J. Sroczyński

 Poznań, ul. Em. Sczanieckiej 10

na róż- 
podania

8b-404

Przetarć nieograniczony
Okręgowy Szpital z JPulikliniką nr 3 w Po­

znaniu ogłasza przetarg nieograniczony:
1. na instalacje aparatów rentgenowskich 

oraz fizjoterapii
2. na pracę instalacyjną prądu oraz wody 

dla powyższych gabinetów
3. wyremontowanie 2 aparatów rentgenow­

skich firmy Miller (Hamburg))
4. na instalację mechanicznej pralni wraz 

z dostawą motoru
5. na uruchomienie windy z dostawą motoru
6. na urządzenie wentylatora z dostawą od- 

powniedniego motoru
7. na dostarczenie 2 lodówek dla laborato­

rium
8. na instalację wodociągową w laboratorium.
Wszelkie informacje otrzymać można w kan­

celarii kwatermistrza pokój nr 115.
Oferty zalakowane i zapieczętowane bez zna­

ku firmy z napisem przetargu należy przesłać 
pocztą względnie złożyć w kancelarii Szpitala 
pokój nr 108 najpóźniej do dnia 2 września 
1948 r. godz. 10.

Do kopert należy dołączyć kwit wpłaconego 
wadium 2% ofer. sumy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
2 września 1948 r. o godz. 10 w kancelarii Kwa­
termistrza pokój nr 115.

Szpital zastrzega sobie prawo swobodnego 
wybrania oferenta, prawo podziału _ robót 
względnie dostaw między kilku oferentów jak 
również prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań.

Kwatermistrz Szpitala Okręgowego nr 3 
19185 (—) Kamiński Ryszard, Major

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Poznańskiego 

ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę domu 
administracyjno-mieszkalnego w Kamiennej koło 
Krzyża.

Rysunki są wyłożone do wglądu w Referacie Bu­
dowlanym Zjednoczenia Poznań, ul. Rzeczypospoli­
tej 7 pokój 28, tamże można otrzymać bliższe infor­
macje dotyczące wyżej wymienionych robót.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z 
napisem „Oferta na roboty budowlane w Kamiennej 
koło Krzyża" należy złożyć do dnia

| 31 sierpnia 1948 r. godz. 13
w Wydziale Ogólnym Zjednoczenia Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 27, II ptr., gdzie nabyć można pod­
kładki ofertowe za opłatą 500,— zł w kasie. Do oferty 
należy dołączyć kwit na wpłacone do kasy Zjedno­
czenia wadium w wysokości 1% oferowanej ceny.

Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na cenę jak 
również unieważnienie przetargu bez podania po­
wodu. 8b-406

O6ŁOSZEMA DROBNE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada B

Mechanik dziewiarski poszuku­
je stałej pracy. Miejscowość 
obojętna. Staszica 12 m. 18. 
Schwarz. 19174
Pomoc aptekarska wzgl. dobra 
siła techniczna potrzebna na 
prowincję. Warunki dobre. Of. 
Glos Wielkopolski nr 19123.
Maszynistka z praktyką poszu­
kuje posady. Oferty Gł. Wiko. 
nr 19115,__________________
Ksiażkowy-bilansista, z długo­
letnią praktyką, poszukuje po­
sady. Oferty Głos Wielko- 
pclski nr 19162. 
Absolwent Liceum Administra­
cyjnego. znajomość księgowo­
ści, biurowości, koresponden­
cji handl., organizacji handlu, 
Doszukuje posady. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19180. _
Sekretarka - księgowa, inteli­
gentna. sumienna, praktyką 
rolniczą. od 15. 9. lub później, 
mieście lub okolicy. Warunek: 
mieszkanie. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7, pod 8,558. p6615

Nauka
Wyższe Kursy Księgowości 
przebitkowej rozpoczynam 2 
września. Smólski, Wawrzy­
niaka 33. ____8b-246
Szkoła Przysposobienia Handlo­
wego I stopnia z prawami pań­
stwowymi. M Skrzypczak. Po 
znań, pl. Wolności 2. przyj­
muje zapisy do Rocznej Szkoły 
Przysposobienia Handlowego, 
półrocznych kursów handlo­
wych, 3-mies. kursu księgowo­
ści. stenografii i maszyno- 
pisma. 8a-158

Osobiste
Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty 
muzyczne, akordiony oraz gra­
mofony i płyty, maszyny do 
szycia, pisania, poduszki elek­
tryczne, akumulatory motocy­
klowe oraz pończoszki do ga­
zu i elektrolity kupuje j sprze­
daje „Emka", Poznań. Wro­
cławska 30, tel. 26-52. Własne 
warsztaty naprawy. p6532

Sprzedaże
Materace dla dorosłych i dzie­
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz. Ratajczaka 
7 I piętro, tel. 36-31. — 
Skupuję włosie_______ p5429
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis .Lamus", 
Sieroca_ 5/6.___________p6325
Szafy, łóżka, toalety, nocne 
stoliki oraz kompletne sypial­
nie i kuchnie poleca Janiak 
Ska. Za Bramką 4 (przy Wo­
jewództwie)._______ p6362
Ceraty, plusze, firany. dywa­
ny, chodniki kokosowe. Per- 
tek, Kraszewskiego 17. 8a-178
Kasy kelnerowskie „NatiOTial", 
składowe, elektryczne, ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań św. Marcin 32. tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz. Filipiak. 8a-160

Sprzedam Opel-Kadett (kabrio­
let). stan dobry, na chodzie. 
Chociszewskiego 23. p6579
Materace, łóżka metalowe, le­
żanki wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu- 
szowej).______________8b-284
Fiat - Simca 500, stan ideal­
ny, 2 przyczepki 5 i 8 ton 
okazyjnie. Rynek Sródecki 10 
tel. 514-95. 18929
Szwalnie, maszynę do krojenia 
materiałów (nóż taśmowy) 
sprzedam. St. Rynek 49.

8b-357

Limuzynę
4-drzwiową, Adler 
Triumph, po kom­
pletnym remoncie 
sprzedamy.
Jackowskiego 34,
W podwórzu. p6640

Futrem podszyty płaszcz dam­
ski. modny, zarękawkiem — 
39.000,—. Sczanieckiej 7a 
m. 8. 19010
Pianina markowe sprzedaje i 
kupuje Skład Fortepianów, ul. 
Rybaki 28, p6570
Dom piętrowy, mórg ogrodu, 
przy tramwaju, idealną poło­
wę, 800 tysięcy, sprzedam — 
Metelski, Marcina 13. p6603
Tarcze do wszelkich rozmia­
rów opon i typów samocho­
dów dostarcza. M. Jankowiak, 
Poznań Starołęka, ul. św. 
Antoniego 15._________ C2685
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu. p66Ó7
Przyczepka rowerowa 1 ma ba-- 
lonowa. Staszica 8 m. 27.

 19175'
Dom sprzedam, sześć ubikacji, 
i zaprowadzony skład spożyw­
czy, Swarzędz, ul. Zamkowa 3a 

19178
Rower damski niklowy, jak no­
wy. Wierzbięcice 17 m. 12. 
_____________________ 19110 
Polowczyka rocznego sprze­
dam. Lodowa 10, stolarnia.

19135
Inowrocław, dom piętrowy, ob­
szerne podwórze i stajnie, 
sprzedam lub zamienię na wil­
lę w Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19125,
Kocioł do centr. ogrzew. ,.Łoi­
ła" 11 członów:'motor sam. 
DKW 600 — św. Józefa 6 m. 1.

19122
Gospodarstwo 130-morgowe, 
mieście powiatowym, bliżej 
Poznania, wyższe szkoły, willa 
ośmiopokojowa, łazienka, świa­
tło elektryczne, gaz. kanaliza­
cja. kompletnymi inwentarza­
mi. zapasami, wpłacić 5 mi­
lionów. Dzierżawa 160 morgów 
pszennej, blisko Poznania, o- 
gród 250 drzew, zelektryfiko­
wane, kompletnymi inwentarza­
mi. zapasami, objęcie 2 milio­
ny. Nowak Wyspiańskiego 16 
m. 1. ’ 19160

Dom mieście powiatowym Wą­
growcu. dwa składy. 6 lokato­
rów. duży ogród, owocowe 
drzewa — - milion, spiesznie 
sprzeda Nowak, Wyspiańskiego 
16 m. i, ____  19111
Parcelę 271-morgową na ogrod­
nictwo — 650.000, sprzedam. 
Adres wskaże PAR. Ratajcza­
ka^, pod J, 540.____ p6598
Młynek elektryczny do miele­
nia kawy. Adres wskaże Gros 
Wielkopolski nr 19155.
Wóz meblowy dobrym stanie 
sprzeda Przedsiębiorstwo Prze­
wozowe Szamotuły. Stanisław 
Subsar._______________ 19141
Meble gabinetowe sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski jnr 19182.___________
Parcelę 1000 m pod willę 
sprzeda Metelski, Marcina 13.

P6621

KROWY
rasy nizinnej

o wysokiej wydajno­
ści mleka, korzystnie 
do nabycia.
ADAMSKI, Chodzież,
— Rataje, tel. 163. 

19114 

Kupna
Książki, księgozbiory, polskie 
obcojęzyczne kupuje. Księgar­
nia Gierczaka, Poznań, Da­
szyńskiego 59._______ kl275
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznan, Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 i 21-11.

P6162

Patentowe
futerko do tokarni 80— 
100 mm nowe lub uży­
wane kupię.
Ofetrty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Rataj­
czaka 7 pod .,8,547".

 p6606

Maszyny do pisania oraz z dłu­
gim wałkiem, do liczenia, po­
wielacze. kupuję. W. Rohow- 
ski i Ska, Poznań, Mielżyń- 
skiego 18. TeJ 43-25, p633Ł
Gospodarstw, domów w okoli­
cy Poznania, Gniezna, Wrześni, 
Środy. Jarocina, Krotoszyna, 
Ostrowa, spiesznie poszukuję 
dla reflektantów z gotówką 
500.000 do 3.000.009. Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2. 8a-156

Łożyska 
kulkowe

i rolkowe
kulki oraz rolki wszel­

kich rozmiarów 
kupuje stale 

CENTRALA ŁOŻYSK
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo) 

8b-364

Opony 650X17 kupi .Hatech",
św. Marcin 65. _____ p6516
Blachę dekapowaną czystą 
grub. 1,5 i 2 lub Bednarkę 
szeroką 75. Oferty 2395 Czy­
telnika Armii Czerwonej 1.

C2690

RadiootiDiorniM
sieciowe, bateryjne, 
elektrolity, żarówki, 
płyty patefonowe 
(łom) kupujemy. —

Oom Radiowy
Poznań, 
cin 45a.

św. Mar-
8b-388

Domek, kilka morgów ziemi., 
ogrodem, przy wodzie, kupię. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 8,525,____________ p6585
Dom lub willę z ogrodem 
względnie parcelę. Oferty nr 
3009 Czytelnik, Daszyńskiego 
nr 48. kl371
Opony nowe 550X18 z dętka­
mi natychmiast kupię. Adres 
wskaże PAR Ratajczaka 7 — 
pod 8,562. p6618

Lokomobilę
60—70 KM w dobrym 
stanie

kupię.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„8.481". p6553

Kuchenkę gazową piekarnikiem 
kupię. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 19113,__________ _
Willą-domek z ogrodem, przy 
tramwaju, kupię. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7. pod 8,539. 
_____________________P6597
Motory elektryczne od 0,18 do
0,37 kW kupuje Smierzchała, 
Poznań, Poznańska 38. p6624
Domek lub parcelę w Gnieźnie 
kupię. Oferty „Wiedza" Gnie- 
zno. Chrobrego 12, 8b-391
Srutownik, sieczkarkę. kulty- 
wator 7-zębowy. powózkę 1- 
kcnną. szory kupi Czubkowa, 
Poznań, Libelta 10, tel. 21-74.

C2703

Handlowe
Skład papierniczo-galanteryjny 
w Gorzowie, dobrym powożeniu, 
z powodu starości właściciela, 
korzystnie do odstąpienia. 
Bliższych informacji udzieli 
Księgarnia, Poznań. Kraszew­
skiego 17, między godz. 14—18 

19159

Zamiana
3 pokoje kuchnią w Toruniu 
zamienię na mniejsze Poznań. 
Marynarska 14 m. 1. 19093

Zamienię 3 pokoje z wygoda­
mi, ogrodem, we Wrocławiu, 
na podobne w Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 8a-224.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Poznaniu 

ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę budyn­
ku pocztowego w Skwierzynie przy ul. Ę<s. J. Po­
niatowskiego.

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach z 
napisem „oferta na odbudowę budynku pocztowego 
w Skwierzynie" winny wpłynąć najpóźniej do dnia 
3 września br. godz. 10 do skrzynki ofertowej Dy­
rekcji, Poznań, ul. Wały Zygmunta Augusta 8. Roz­
prawa ofertowa i komisyjne otwarcie ofert odbędzie 
się dnia 3 września 1948 r. o godz. 12 w pokoju 
nr 133.

Wysokość wadium ustala się na 1/2% od ogólnej 
sumy ofertowej, którą należy wpłacić na konto Dy­
rekcji nr V-3200 w P. K. O. a pokwitowanie dołączyć 
do oferty.

Do niniejszego przetargu obowiązują tymczasowe 
ogólne i szczegółowe warunki budowlane przy wyko­
naniu robót dla Dyrekcji.

Urzędowy wzór oferty i przedmiar otrzymać można 
w Oddziale Budowlanym pokój nr 100.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnej oceny 
i wyboru ofert, podziału robót pomiędzy kilku ofe­
rentów względnie nieprzyjęcia żadnej. 8b-405

Wolne lokale
Pokój panu wynajmę za po­
życzkę 100 tys. zaraz. Szama­
rzewskiego 23 m. 4. 19192

Szuka lokalu
Mieszkania 2-4 pokoi z kuch­
nią i łazienką, wyłączone w 
centrum Poznania możliwie 
I p. poszukuję. Of. Głos Wlkp. 
nr 18943._________________
Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Of. Gł. Wlkp. 
nr 19041._________________
Studentka spokojna poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19021.
Urzędnik instytucji spółdziel­
czej poszukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty Głos Wielko 
polski nr 106 d.________
Pokoju z kuchnią, niedaleko 
śródmieścia, poszukuję za 
zwrotem kosztów remontu. Of. 
nr 2411 Czytelnik, Armii Czer- 
wonej 1._____________
Uczennica pracująca szuka po­
koju. Cena obojętna. Oferty Gł. 
Wlkp. nr 19129.______ _____
Dwupokojowego mieszkania 
poszukuję. Zwrócę koszty re­
montu. Oferty PAR. Ratajczaka 
7._pod 8,527.________ p6587
Student 3-cim roku biologii 
poszukuje pokoju u zamożnej, 
rodziny z utrzymaniem za za­
płatą, udzieli też korepetycji. 
Oferty Głos Wlkp, nr 19142.
Pokoju, może być suterena. 
Oferty Głos Wlkp., Focha 16, 
nr 1843. F1512

SKŁADU
z przyległem! ubika­
cjami około 50 m2 po­
szukuję śródmieściu 
lub okolicy. — Oferty 
nr 2410 Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1.

 C2705

Zguby,
Zagubiono kartę ewakuacyjną 
wydaną na nazwisko Stefan 
Huzyczak i żony Pauliny, Bu- 
chatów pow. Zielona Góra. 
____________________ 8b-377 
Zielone prawo jazdy, zameldo­
wanie milicyjne na nazwisko 
Antoni Stypiński, zagubiono na 
linii Głogów—Poznań. kl369
Złotą broszkę zagubiono 17 bm. 
na Rusałce. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Mielżyńskiego 23 — 
Restauracja.__________ p6619
Skradziono torebkę ze składu 
z dowodem osobistym, kwitami 
skarbowymi Maria Gajewska, 
Garbary 22 m 1,_______C2701
Bernardyna można odebrać — 
Posterunek M. 0, Fabianowo, 
Głogowska 44.___ _ __ 19151
Zaginał pies terierek, 2 czarne 
łatki na krzyżu. Zwrot wyna­
grodzę Podkomorska 31.
_____________________ 19139 
Zgubiono dowód osobisty na 
nazwisko Zofia Łuka, odcinki 
zameldowania Zofia Łuka. Zyg­
munt Łuka, odpis aktu urodze­
nia Zygmunt Łuka. 19177

D. D. T.
„INSEKTOL« 

Niezrównany — zupeł-' 
nie wytępi: MUCHY, 
KARAKONY, PLUS­
KWY i inne robactwo.

Żądać wszędzie. 
Wytrzegajcie się bez­
wartościowych naśla- 
downictw. — Wytw. 
„INSEKTOL“, Kraków, 

pl. Mariacki 1.
 p 8574

Zagubiono zaświadczenie reje­
stracji RKU Szamotuły i za­
meldowanie zamieszkania. Cze­
sław Kubicki, Trzcianka Lubu­
ska._______________19150
Prochowiec zamieniony Leszno 
proszę zwrot. Gniezno, Micha- 
łą 28,_______________ Sb-396
Zgubiono świadectwo gimna­
zjum mechanicznego Poznan 
roku 1947/48. Bolesław Woj- 
ciechowski. __________ 19126
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Henryk Janicki. Piła, Świerko­
wa 35. ___________ 8b-393
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Pułtusk — 
Stefan Łach. 8b-394
Zgubiono legitymację PKP nr 
13449 Poznaniu Pelagia Maty­
siak, Małopolska 8.____ 19149
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Marian Nowak._______ 19145
Zgubiłem kartę RKU. rowero­
wą, dokumenty urodzenia, 
karty żywnościowe na nazwi­
sko Piotr Kryszak, Nekla, pow. 
Środa.________________ F1513
Zgubiono portfel, zameldowa­
nie milicyjne, książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej na nazwi­
sko Władysława Torkowska.

19112

Transport
Teodor Kuźdowicz, Przewóz i 
Transport Samochodowy, M. 
Focha 115, Tel. 77-06. 18889
Transporty, przewozy samocho­
dami ciężarowymi uskutecz­
niam. Stanisław Kalota. Zawa­
dy 12, tel. 48-91. 8b-257

Różne
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów. Ignacy Cie- 
sielski Paderewskiego nr 1. 
___________________ ■ 8a-17f 
Parkiety wiórkuję, cyklinuję. 
Wielka 9 m. 2, tel. 23-08.

19183

Matrymonialne
Czy pamiętasz Janku jak wiel­
ką wygraną wypłaciła nam ko­
lektura Andrzeja Grabarkiewi- 
cza. Poznań, Armii Czerwonej 
nr 2?_______________ 8b-238
Kto poślubi uczciwą, pracowitą 
lecz zupełnie biedną pannę, 
lat 29. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19158____________
Urzędnik wyższym wykształce­
niem pozna inteligentną pannę 
do lat 24. Cel matrymonialny. 
Oferty tylko z fotografią, zwrot 
zapewniony, do Głosu Wielko­
polskiego nr 8a-223,


